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(II) KIRCHNER Hanna: Diabli wiedzą co, czyli Choromański.
"Teksty* 1973 nr 4 s. 34-39.

Rzeczywistość przedstawiona w powieściach Choromańskiego 
ma zazwyczaj strukturę groteskową; nie brakuje jednak w jego 
twórczości elementów właściwych literaturze rozrywkowej, ta­
kich, jak: egzotyka miejsc akcji, par akry minalnyl bądź sensa­
cyjny charakter fabuły, wzorowanie zasad narraoji na regułach 
tej speoyfioznej wypowiedzi, jaką jest "plotka", wyzyskiwanie 
obyozajowyoh skandali jako podstawowego składnika "treści" o- 
powiadanyoh zdarzeń. W świeoie powieści Choromańskiego ważną 
rolę pełnią zarówno wszelkiego rodzaju "symbole i analogie" 
literaokie, jak odesłania do faktów z innyoh dziedzin sztuki. 
Owe konwencje kultury masowej czy literatury popularnej ujmu­
je jednak pisarz parodystycznie, funkcjonują one w jego syste­
mie autorskim dwuznacznie, dialektycznie - trudno orzec, czy 
obiegowe chwyty "niskiej" literatury są w tej twórczości tyl­
ko przedmiotem przewrotnej drwiny, ozy także jakością częś- 
oiowo ohoóby nobilitowaną.
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(II) KŁAK Tadeusz: "Nieustannie w dziejach prawdziwa". '.V:
Ludowość dawniej i dziś. Studia folklorystyczne pod red.
R.Górskiego 1 J.Krzyżanowskiego. Wrocław 1973, Oss., s. 
153-167.

Szkło poświęcony trądyojom romantycznym w poezji Józefa 
Czeohowicza. Cytat w tytule, zaczerpnięty z "Wandy i Krakusa" 
Norwida, wskazuje, iż dziedzictwo to autor artykułu dostrze­
ga w mitotwórstwie, ozęBto o podłożu folklorystyoznym. Nowa­
torsko interpretowane tradyoje romantyczne i neoromantyozne 
poozynają się od "Króla-Ducha" Słowackiego,prowadzą przez Nor­
wida 1 Lenartowicza! do Wyspiańskiego i Mioińskiego. Autor a­
nalizuje pokrewne mechanizmy wyobraźni Czechowicza 1 poetów 
romantyoznyoh w tworzeniu wizji arkadyjskiej i apokaliptyoz- 
nej oraz w magioznym widzeniu świata. Obeoność mltotwórozego 
charakteru sprawiła, że poezja Czechowicza pozostawała w opo­
zycji do awangardy.
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